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W to r e k ,

• ■Jenerał '>Lejt; P iśa rew  G u be r na t o r  Wo*
enny , arsz. ,  p rzen iós ł  mie szkani e  do pałacu 

Ia i o yr s k i c li przy ulicy Miodowej ;  gd  zie wszcl- 
Xt? rj ' - '  *Dla Pp*3j-nuio o gotlz: jOtej * r e n a . —  

a s~'>fvte ^eiaz Jyi e k i l kanaśc i e  Niewiast  
ma . ących b j is ko |a t  100; onPgdrtj „02(jlał,  s i f
« t y m  ś w i a t e m  s. p. Mar jans ia  H a r i r i ,  W d o w a  po 
J J o k t o r z e ,  p r z e ż y w s z y  lat  100;  u r o d z o n a  w W a r ­
sz awi e  z ł « n a  i J ó z e f y  \ | « ł ł o»k4*v '  Vfalpmkioh. —  
W  m o w i e  mi  aft ej t e r a *  p r z e z  J W,  L u h o w ^ k U -  
g “ P r e z e s a  B a n k u ,  s k r e ś l a j ą c e j *  o b r a z  c z y n n o ­
ści  t egoż  ( Janku,  ies t  t a k t e  u w i a d o m i e n i e ,  i i  
4e]a*o nasze  iuź i *a g r a n i c ą  p o k q p  znaj  lnie.  
Ro.*p.c /ę i , -  z o s t a ł y  r o b o t y  o k o ł o  d r o g i  zcl a/ .ne j ,  
p r z e s z ł o  4 0  mi l  wynos zą ce j ;  z a k ł a d  m a c h i n  na 
S u c u  w W a r s z a w i e  o h e j m t t i e  na wł a sn ość  z n a ­
ny z p r z e d s i e b i o i s t w a  M* „ gt> p .  CocLerU  (Ko* 
k e r d ) ,  i znaćzrfą m u  r o z c i ą g ł o ś ć  n a d a ć  z a m i e ­
rza;  przy by w aia s ia tk i  p  a r owe  do s p ł a w u  na 
W i ś l e  p r z e z n a c z o n e ;  pows ta ł ą  r ó ł n e  . fal i  r yk  i, 
b a ć  ł e i a z a ,  bać  m s e b i d  p a r o w y c h  p o t rz e  buią-  
ce ;  « « z v s t k o  t o ‘’po wi ę ks z y  o d h v t  ł ei aza , - - i  z a ­
k ł a d y  g ó r n i c z e  powoje  n i e z b ę d n e m i ,  ink k o ­
r z y s t n e . n ;  uczyni .  —  K tpini ss ja  IJ/.ąd; S p  l a  w 
W e i y n ę t r :  i I). zwaśtaitgc iź F a b r y k a  wy r ob ów 
m e t a l o w y c h  i l a k i e r o w a n y c h  w W  .ars ssawie, w ł a ­
snością* V. K a r o l a  \h n t-r  b ę d ą c a ,  s t a r a n i e m  ie- 
gi. z os i „ I a  fioj . i rowad*ona d o  s t opni a  pewu-ej  z n a ­
k o m i t o ś c i  n a d ą i ą c e j  mu  , p r a wo  do k o r z y s t a n i a  
z o z na k i  n a g r o d y  w z g lę dn oś c ią  R z ą du  uslancvwio- 
nej ,  u n z i t i i ł a  temu,' :  I', i j inter  p o z w ol en i e  ą ł y w a -  
m a  h e r b u  K r ó l es t w a  na s z y l d a c h  p r z e d  f a b r y k ą  i 
s k ł a d a m i ,  oraz  na z n a k a c h  f a b r y c z n y c h  p r z y  c e ­
c h o w a n i u  w y r o b ó w  z z a k ł a d u  l e g o  p o c h o d z ą c y c h ,  
—  1’o g r ą ł o n a  w ł.alii r o d z i n a  -po z e s z ł y m  z t ego  
świa ta  wc zor a j  i. p.  J ul iuszu  IVas iłe m  kim  ( S y n u  
R a d c y  S t a n u )  nr 1 9  r o k u  życia ,  z apys sza  k r e w n y c h  
j p r z y j a c i ó ł  na < s n o r t a c j ą  ciało,  na ś i n r :  Powąz-  
k t > « s k i ,  m i r o  * d o m q  p o d  N r  5 3 2 ,  p r z y  ul i-  
1J ! odw alę ,  o g o d z :  6 z p o ł u :  o d b y ć  się  m ai ą c a .  ——

Wczo ra j  w R«d:  Kur je r a  z łożono dla S i ero t  w 
G ostyn ia  cd E.  N. wygrane zł .  24; i dla tych* 
że  S ie rot  zł.  2 od K ucha rk i  Ewy za bezprze s tan-  
ne wychodzenie  bez pozwolenia;  oraz zł.  3 dla I n ­
stytutu mor :  sani ed:  dzieci  od Ju l j anny K. m ł o d ­
szej ,  za n i epi lnowae ie  obowiązków i częste wy.  
chodzen ie  z domu bez  pozwo len i a—  Nr  I9 ly  
Tygo dn ik a  Rolni czo-Tcchnologi cz :  m iędzy  i nne-  
im zaw ie r a :  O leczeniu kołowac izny  owiec.  —  
W y s z e d ł  4 ty zeszyt P rzeg lądu  W a rtta w sk ie -  
go. To pismo za sługuiące  na zas.-czytną p o ­
chwałę ,  od początku swego istnienia z a w ie r a na -  
s tępujące p rzedmioty :  Literatura'. Rys k sz tn ł ce-  
n i a się ięzyka po|»* i wpływu, iaki  nań mia ły  ięzyk 
ła c iń sk i  i inne.  W i Jze . i i e ,  gawęda z k o ń c a l S g o  
wieku.  N iebezp i eczna  zemsta czyli 7-dui.  P o r ó ­
wnanie ięzyka puls: z i i .nemi słowiaps: .  O w-pły- 
wie obcej  l i teratury na wyksz ta ł cen ie  umys łowe 
n nas w 16 wieku.  O poezj i  w s ztukach p ięknych .  
K z e / ę ś l i w a  (powieść) .  Morowa zaraza wW arsz :  r.

' ‘ “ iego metoda  i s tanowisko,  .Dzieło
sw irtta ( pomieść),  ł) po t r zeb i e  d o m ó w  p rze dp o -  
g l e b o w y c h .  E i sk aw y  op iekun  czyli Ba r t ł omi e j  
Alfonsem. Pocę.//.; T r y  d ę t y .  Wieszcz .  Sieroty.  
Do Poety. P róba  d r a m a t  (wyiąfki ) .  Noc.  W s p o ­
m n i e n i e  wioski.  Sk ow ro ne k .  On,  p r z e k ł a d  z W i -  
kt ca Hugo.  Nie kocham.  H istorjai Wiadomość  
his tory czci o-statystyczna o mieśc i e Sier adzu.  U- 
łaairki hi s toryczne z dzieiów ojczystych.  Ilazm ai- 
to ic i:  P iśmienn ic two  kraiowe.  Pos i edzen ie  T o ­
warzystwa Eekars ;  Wars*: .  Nowy  ięzyk w Euro ­
pie.  Fn rm a  fali mor sk i e j  i ksztnł t  s ta tku,  na j ­
dogodnie j szy  dla p rędkośc i  biegu.  Xiężna d A- 
brantes.  Nowości naukowe Pe t e r sburgsk i e .  P i ­
sma pe r j odyczne War szawski e .  P ro sp ek ty  na no­
we dzieła .  Pisma pe r j odyczne  z ag ra n i c z n e ,—  
Ks ięgarnia  Gustawa Sennew alda  o d eb ra ł a  no ­
we dz ie ło  * K ra k o w a :  H is to r ja  litera tury poL  
skiej M ichała. W iszniewskiego*  To m lszy.  —- 
(Art .  n ad . )  Po odbyte j  pod róży  we F rancj i  i
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Niemczech ,  wróciwśzy Jo  mie j sca s t a ł ego  po- 
by tu  m eg e  w Króles two Pol sk i e ,  za mi  t y  po- 
czytuję obowiązek oddać  spr awiedl iwą pochwa,  
ł ę  JP .  hliilzer  (K le c e r )  Fabrykan towi  poivo- 
zow w Warszawie  przy  ulicy Senators  k iyj W do.  
inn N r  f7 0 m je sz k a i ą ce m u j  przez n iego bowiem 
wystawiona Kare ta  poczwórna ,  tyle okaza ł a  się 
f undamen ta lną  i mocną ,  że porni ińo p r ę dk i e j  
iazdy z nadzwyczajnym pakunk i em, "w  ciągu ro ­
ku  byna jmn ie j  uszkodzoną nie została.  Kare tę  
vv*Vniankowaną k tó r a  powszechnie  pr zez znaw­
ców co do fasonu chwaloną by ła ,  widzieć dziś 
można  w I loteiu Krakowskim.  G d y  posi adanie  
podobni e  t rwa ł ego  powozu roi łem iest  każde -  
m u  o d l eg ł e  pod roż ę  od bywającemu,  polecić 
prz.cto Pan.-, K l e c e r  względom woiażuiąoych mam 
sobi e za obowiązek.  P au lina  Beehtirji w, M a ł ­
żonka p. o. Gu be rna t  r a  c. Sandomie r sk i ego .  
—  Wczora j  w Tea t r ze  Rozmai tości  po W yborze  
p rz y w o ła n i ,  JPann a  Z arzycka  i *JP. Jasiński. 
W krotf  e w t ymże  teat rze daną  bę d / i e  nowa o- 
rygin:  Kom:  Op: P rzebieg ły K uzynek.

W  dniu 2 b. tri, w dob rach  Działyniu. Obwo­
dzie Ijipilow skim , o d b y ł  się ż a ł obn y  ob rzęd  za 
duszę ś, p, Cyryl la  JeŁetós/tiegó VI łaśc ic i ela  dó b r  
tych,  u rodzonego z Rwy * Z aleskich  i F lor iana  
Jeiewskiego Małżonków,  starożytnej  r odz iny ,Zbyt  
wczesny i niespodziewany po kró tk i e j  eh orobie 
zgon j ego  p og rą ż y ł  w nieutulonym żalu Żonę,  
Rodziców,  k r ewnych  i l i cznych p rzyj ac ió ł ,  za­
sm uc i ł  włościan,  i s ł użących iego,  k tórych  za­
wsze wsp i e r a ł  dob roczynni e.  Utraci l i  w' ni nr Ż o ­
na czu ł ego ,  cnot l iwego i przywiązanego m a ł ­
żonka ,  Rodzice  j edynego  i dobrogo  syna ,  K r e ­
wni i Sąjsiedzi życzl iwego i p r zychy lnego  p r z y ­
jaciela,  Włośc i an i e  i S łużący  op iekuna i d o b r e ­
go pana.  W wieku młodz i eńczym o d da ł  się 
s ł użb i e  wojskowej ,  a później  za j ą ł  się w zaciszu 
dotnowem gospodar s twem w dob rach  powyższych.  
By ł  on zawsze gotów nieść us ługę  i pomoc n i e ­
szczęśliwym lub sąs iadom i p rzyj ac io łom,  o twar ­
ty w sposobie myś leni a,  szczery Przyj ac ie l ,  mi-

0Sy r V an’ h 'y ł  ot* w**y*tfcicb kio  go tylko 
zna ł  kochany;  strata też t a k ' z a cn eg o  obywatela

o k r y ł a  g ru b ą  ża łobą  wszystkich i nic tak p r ęd -  
ko  zapomniana  i wynadgt ’odzona będzie .  L i ­
czny zjazd obywatel i  na obchód pogrzebowy,  ja* 
ko też z eb ran i e  się nie tylko z d ó b r  iego lecz i 
wsi sąs iednich  włościan z czu łą  boleścią Żegna* 
iących z m a r ł e g o  przyj ac ie l a  i puna swego,  by ł  
dowodem lak srogi  cios im zada ł  zgon Jego  
przedwczesny.* Niep rzewidzi ane  i ednak  wyroki  
W SZ EGH.MOCNEGO powoła ły  go do wieczno* 
sci po od eb ra n i e  nag rody za cnotl iwe życie .  
Spoczywaj cnotl iwa Duszo na wieki  w pokoiu! F.K .

Towarzystwo Artystów Drama tycznych  pod 
D y r e k c j ą  JP .  Slokińskiego, opuszczając miasto 
/force,  onegdaj  tamże da ło  pożegnawcze widowi­
sko,  przedstaw i aiącejd rainę P ita  Wszpanka.XJ&ti* 
ie się na mies i ąc  do Piotrkowa^  a s t amtąd  na ca ­
ł y  czas t rwania  lego le t nich  kąp ie l i  do P.uska, 
Zjednawszy zadowoleni e Obywatel i  okol ic P a-  
u}Y , z a p e w n e  takiem&c z?śr.czyconem będzie \r 
Piotrkowie  i w miejscu pr /ynoszf jcem zdrowie  ia* 
k i e m  iest B u sk ,  gdzi e  zjazd l iczny iest  spodzi e-  
wanym.  *

M nglja.—  Lc dy  B urling ton  pierwsza Da ma  
dworu u m a r ł a  27go  z. m.  w 2S roku .  Życi a .—  
29go z. m. daną by ł a  uczta u Barona Brunnow  z 
powodu roczni cy  urodzin J. C. \V . CES A R ZE -  
W I C Z A  Następcy Tronu  rossyj: .  —- Z a n n r d o -  
wano znowu znakomi t ego  dziedzica d ó b r  na ­
zwiski em A la u d m s Tl e s t .—  K ronika poranna  
donosi  że a n g i d :  s t atek parowy H ydro  za b ra ł  
iuż 10 statków Neapolitan.’. T en że  dz i ennik  
zbi ia po g ło śkę  iaknby  Konsu f '  angiel :  w .dla- 
r a n d r j i  Pu łkown ik  Hodges, wezwał  W ic e -K r ó -  
la E gip tu  do uwolnienia maj tków tnr cckięh .  —— 
Pose ł  F rancuzki  w L ondyn ie  d a ł  ucztę z powo­
du imien in  sweiego Monarchy;  wszyscy Mi n i ­
s t rowie gab ine towi ,  Posłowie Zagrani:  i inne O- 
soby znakomi t e  byl i  z ap ro sz en i .—  Niek tó r e  
dz i enn ik i  torysowskie  oskarżają  Francuzów o 
prowadzeni e  handlu  n iewo ln ikami  przy zacho­
dni ch  hr aegach  A j  ryki, pod pozorem iż wer-  
buią'  Murzynów do kompan j i  Pionierów.

F ra n c ja .—  G d y  n i e k t ó r e  osoby użala ły się,  
że przes tępcy poli tyczni ,  skazani  od r. I 83Ó, są



z ro zumie *■'jeżem z atnneMjłj d a ł  P. TftJar,t do 
***** i i  dopełni eni e  flmąesiji 'inoSe nastąpi z po­
rodu l i r n r ^ f  v i ' ł n i / « i  l i i .  a V < b  • > «  L  ^  <  » 7 . ' i  . . i

<5- A n ę
roczys t osc i  i ip c d w y c h .  —  Z M alagi pisr.-j,

Korweta itvyeigiha  p r z e w i o z ł a  2 5 g o  z. 
m i l j o n y  fr,  p r z y s ł a n y c h  R z ąd ow i

Jgiicy wznosza straszne warownie; tamecfnej  
załodze kaz-mo przygotować sig do boiu; wszy­
stko stanęło na stopie wojennej,  i «k%  nieprzy-  
laciel zagrażał  iuż, bramom eytadelli; nie wia­
domo co dało pochop do tak nadzwyczajnych  
środków ostrożności .—  ?go,l>. m. iakÓ w dzień  
"nienin Króla Filipa, spalono « P a ry iu  fajer­
werk,  który przedstawiał zdobycie  M azagranu . 
■ *0} tadelta Dlaye (B l c ) ,  ma być przeznaczaną
f io n  Karolowi i iego rodzinie na mieszkanie,  
rząd franc: obawia się zapewne,  aby Don K a ­

rol nie korzystał  z powstania zagrażaiącego A?»* 
s k a t .—  Kor we' 6 - - -
m.  do T ulonu  3
Iranc: * Ma/li. Tegoż dnia zawiózł  siatek parowy 

€T. er * « ^0 fr. do A fry k i .  •*— 3 okręty anc*
aią̂  ot płynąć na morze (ndyjśhie  dla zabezpie-  

e 'fnia handlu Iranc:  w czasie wojny Chińczyków  
* - ngltkam i. —■ 7i M aroko  doszły zaspokaiaiące  
" ladoinosci.  Cesarz M u h j  A bderam an  zamyśla  
pfzys łać  K rolowi,deplltącjg z podarunkami w do* 
wod swoich przyjaznych chęci dla pranej  i. —  
Dziennik Zam orze  spoglądający niechętnem o- 
biern na. przymierze między Francją i Anglją,  
zapewnia iakoby Ailglja zdołała skłonić  Rząd 
hisr.paii: do cofnienia danego pozwolenia wzglę­
dem założenia francuzkiego szpitalu w M ahoń.—  

go z. ni. wybuchł  pożar w M enelu  w bliskości  
finurgo  (Rurż); przy odejściu poczty, 40  domów 
stało w płomieniach.  —  p. Tiers podał  proiekt ,  
aby w Paryżu w Ko7egjum f ran; fa ł 0ż.ono kate-  
dig ifzykou' słow iańsk ich . —  Dziennik paryzki  
pod wiadomościami zS ta m b u łu jlo n o s] ,  iż spra­
wami rządu tureckiego zajmują" się Chosrew  i 
R eszyd ,  którym m ł o d y  Sułtan zaufał zupełnie .

f t ' ł  ochy . —  Kommisśja zajinuiąca sig za ła ­
twieniem sprawy Neapolitański.cj, miała uchwa­
lić,  aby Rząd neap: wypłac i ł  Anglji 8 , 300 ,600  fr. 
iako wynagrodzeni# za utrzymanie monopolu 
siarki.

H iszpanja . —  Jenerał  M endas Tf’igo, miano­

wany Jenerał -Kap i tanem G ren a d y .—  Z R itk a i 
dochodzą ciągle zatrważające wieści; codzień o* 
bawi .1 ią się wybuchu nader rozkrzewionego sp i­
sku. —  Oporto, w Portugal/i, zaszły niespo-  
kojności,  w czasie których ki lku Officerów zo ­
stało ranionych.

Rozm aitości. —  Damy lepszego wychowania 
w F iiadc lfji (w A me ryc e )  utworzyły towarzystwo 
maiące na celu poprawić obyczaie młodych lu­
d z i ,  podobnych w wielu względach zepsutym 
Europejczykom,  Podług ustaw towarzystwa, ża­
dna Dntna nie może przestawać z młodym cz ł o ­
w iekiem roaiącym nikczem ny sposób m yślenia, 
dopuszczającym sig nieobyczojnośći, rozprawi?-  
iącym l ekkomyślni e  o s ławie uc/ciwych mężatek  
i panien,  będącym szul erem,  leniuchem,  nieur 
kiero,  który tylko na próżniactwie dni przepę ­
dza, każdą niedorzeczną modę naśladuje i t. d. 
Żaden z takich młodych  łudzi nie ma przystę­
pu do towarzystwa Dam,  i nie może ubiegać sig 
o ich cofki .  Towarzystwo to istnieiące od po ­
czątku r. 1830 ,  wywarło iuż wpływ znaczny.  
Kilkadziesiąt  młodych  ludzi zmien i ło  swoie o- 
byczaie .  Nawet starego wietrznika surowo uka­
rano.^ oS letni Porucznik okrętowy doznał  do­
tkliwie gniewu Dam; udowodniono, że iesf szu­
lerem ży iącym tylko z wspaniałomyślności l e k ­
komyślnych ko b ie t ,  że nawet s topień,  winien 
córce kupąa, że  z tchórzostwa nigdy nie nara> 
żał  sig na ogień boiowy,  a tem b y ł  zuchwal-  
szy w gronie Da m;  towarzystwo tak go ppbli -  
cznie zawstydzi ło ,  iż musiał  uciec do Nowego  
Jorku , gdzie  teraz żyie  zszynkowni  pozostałej  
mu po ojcu ! —  W  Ratyzbonie  wystąpiła teraz 
rywalka S lra u sa , Artystka na skrzypcach,  Pani  
S ta a r ,  która komponui# walce ,  i niemi e l e k ­
tryzuj# tameczną Publiczność.  —  Gdy niedawno  
we Francji wieziono zbrodniarzy skazanych na 
dożywotni# więzienie,  i eden z nich wsiadaiąc 
do powozu r z e k ł :  , , Niesprawiedl iwie nas osa­
dzono; «asłu§yliśnjy na śmierć,  i wolałbym nie-  
ż j ć . ”  W  godzinę,  powóz prze ieżdża ł  przez no- 
wy most łańcuchowy na rzece D ordoń, ł a ń ­
cuchy pęk ły ,  powóz wpad ł  w rzekg,  i wszyscy



—  604

z b r o d n i a r z e  u l o n ę l i .  —  V? Anglji i z t n i e ł e  I o w a *  
l*z^s | \ vo  c z y l i  s e k t a ,  u s i ł u i a c e ,  a b y  K o b j e ł y  c po -  
g ł y  b y ć  U r z ę d n i k a m i ,  S ę d z i a m i  e t c .  i a b y  b y ­
ł a  w s p ó l n o ś ć  2 o n  k a ż d e m u ;  t o  t o w a r z y s t w o  o d ­
by ło  t e r a z  p o j e d z e n i e ,  o  k t ó r e m  g a z e t y  z  u r ą ­
g a n i e m  d o n i o s ł y .

P R Z Y J A Ź Ń  » M I Ł O Ś Ć ,
tyRIość p r zy i a / . n i  vty m a w i a ł a  p ł o c h a ,
Ż e  z h y t  w y m y ś l n a  i z b y t  r z a d k o  k o c ha ;
P r z y U ź ń  iej r z e k ł a :  , , ' l 'vre losy ł a s k a w s z e ,
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